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Dla!jasnej i wielkiej przyszł iści-
ZJAZD DELEGOWANYCH STOWARZYSZEŃ MŁODZIEŻY POLSKIEJ W  TARNOWIE.
Młodzież męska, zorganizowana w Stowa­

rzyszenia M łodzieży Polskiej obchodziła wiel­
ką uroczystość w niedzielę 26 maja w Tarno­
wie, doroczne swoje święto, Zjazd delegatów. 
Uroczystość ta zgromadziła w Tamowi** blicko 
800 ozłonków-delegatów, liczny zastęp XX. Pa­
tronów i członków Patronatu, z całej diecezji 
tarnowskiej. Już od wczesnego rana nadciąga­
ły ze wszystkich stron gromadki uczestników, 
spieszących do siedziby Związku przy ul. Ogro­
dowej 18.

Tu panuje ruch wielki. Nadchodzą górale 
z pod Tatr, ubrani w swoje malownicze stroje, 
zajeżdżają autobusem dzielni druhowie z Ja­
zowska w pięknych mundurach, przychodzą od­
działy z pow. tarnowskiego ze sztandarami, 
większość w czapkach i odznakach stowarzy- 
szeniowycn, uśmiechnięci i ■weseli wchodzą pię­
knie ubraną bramą w zieleń i obraz św. Stani­
sława, na podwórze, gdzie panuje ruch. Tu biu­
ro meldunkowe ledwo obsłużyć może gości; 
tam sprzedaje się odznaki, wydaje się zniżki ko 
lejowe - tam znowu jedzą inni śniadanie.

ulicy Urszulańskiej formuje się pochód 
P "i, kierownictwem komendantów: p. Babiarza 
z Kupi^nma i p. Homiaka, instr W  F. z Tar- 
riowa. Raport odbiera Jener. Sekretarz Ks. Al. 
Kogoz i przy dźwiękach muzyki rękodzielniczej 
i .''towarzyszenia tarnowskiego rusza wspaniały, 
imponujący liczbą i karnością pochód do Kate- 
iry. Mszę św. celebruje JE. Ks. Biskup Komar 
i -rzemawia w ciepłych słowach do zgromadzo­
ne) młodzieży. Po nabożeństwie w ten sam spo­
sób uformowany pochód, z licznymi sztandara­
mi i transparentami, przechodzi ulicą W ałową, 
*dzh pod Kasą Oszczę Iności zgromadzeni 
przedstawiciele W ładzy odbierają defilado.

cm t w przepełnionej po brzegi
t/. icra Ziazd Prezes Związku

Ks. J rałat K asper Mazur i witajac gorąco m ło­
dzież wykazuje, jak wielki^ znaczenie ma dzi-

r
siejszy Zjazd dla nie, Po odśpiewaniu hymnu 
„M y chcemy Boga“ , nastąpiły przemówienia 
powitalne. Imieniem Starostwa przemówił P- 
starosta Marossanyi, im. W ojskow ości p. młk. 
Dragat, im. Szkolnictwa prof. Bolek, im Soko­
ła orof Majcher, im. Harcerstwa i T. S. L. prof. 
Codcwski, im. O. T. Roln. dyr. Drewko im. Ch. 
Zw. Zaw. sekr Turek, im. Związku krakow­
skiego delegat z Krakowa Następnie wysłano 
depesze hołdownicze do Pana Prezydenta M o­
ścickiego, Pana Marszałka Piłsudskiego i JE. 
Ks. Biskupa Dr. Wałęgi, będącego na wizytacji 
w Gorlicach.

Po wyb-aniu Prezyc urn, w skład którego 
weszli Prezes Ks. Prałat Mazur, wiceprezes 
Inspektor szkolny p. Kwaśnicki z Grybowa, se­
kretarze: druhowie Król z Brzeska i Zawada 
z Kupienina, przystąpiono do właściwych 
obrad. ■ <

Sprawozdanie z działalności Związku Jen. 
Sekr. składa Ks. jAI. Rogoż, z Komisn rewiz^I- 
nej p. dyr. Czernoch. W  czasie obrad wchodzi 
na salę, witany długo memilknącemi oklaskami 
JE. Ks. Biskup Komar, którego powitał Ks. Pra 
łat Mazur, a imieniem młodzieży przemówił p. 
Babiarz z Kupienina. Ks. Biskup dziękuiąc m ło­
dzieży za tak liczny udział, zachęcił tą do dal­
szej pracy dla Boga i Ojczyzny i udzielił zebra­
nym błogosławieństwa.

Po przerwie obiadowej o 2.30 nasta uły dal­
sze obrady poszczególnych s e k c 1’ I tak sekcja 
przysposobienia rolniczego obradowała pod Yz  
runkiem instr. rolniczego p. Brodackiego, sek­
cja wychowania fizycznego pod ki trunkiem 
instr. W . F. p. Homiaka i prof. Cholewskiego, 
a sekcja organizacyjna na sali wysłuchała refe­
ratu p. redaktora Poręby pi. „Stowarzyszenia 
M łodzieży przednią strażą akcji katolickie; . —  
Również kilku delegatów składało sprawozda­
nia z działalności swoich Stowa-zyszeń. O godz. 
3.30 zebrali się wszyscy w komplecie na sali
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1 nastąpiło zamknięcie Zjazdu. Zjazd uchwalił
2 rezolucje:

I). VI Zjazd delegatów Stow. M. Pol. Związ­
ku tarnowskiego uchwala w myśl ostatniego li­
stu Ojca św. do młodzieży polskiej:

1) bronić zawsze i wszędzie wiary przed 
atakami wrogów Kościoła,

2) przykładnem życiem i czynem okazywać 
apostolstwo Chrystusowe,

3) zainteresować się sprawami misji wśród 
pogan przez czytanie pism misyinych i gdzie to 
możliwe, składek na misje katolickie.

II). VI Zjazd delegatów Stow. Mł. przypo­
mina członkom Stowarzyszeń potrzebę i zna­
czenie wychowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego, wzywa wszystkie Stowarzyszę 
nia do tworzenia drużyn W . F. i hufców P, W ., 
oraz wzywa do ścisłego przestrzega: „a  zarzą­

dzeń i programów, jakie w tej pracy wyda Z v 'ą  
zek.

Pieśnią „Hej do apelu" zakończono Zjazd 
i odprowadzeni przez orkiestrę Stowarzyszenia 
tarnowskiego rozjechali się wszyscy do domów.

Zjazd ten był wielką manifestacją naszych 
sił katolickich, a z drugiej strony otworzył oczy  
śpiącemu starszemu społeczeństwu, które prze­
konało się, że ta młodzież prowadzona m iłości­
wą ręką Kościoła nie marnuje czasu, nie dzi­
czeje, ale wychowuje się na dzielnych obyw a­
teli Polski, ale był też wołaniem do star­
szego społeczeństwa o pomoc, z którą o wiele 
więcej zdzialaćby potrafiła nasza młodzież, któ­
ra rwie się do dobrego i szlachetnego czynu. 
Objaw ten daje nad eję, że tak wychowane za­
stępy młodzizży stworzą Polsce wielką i jasną 
przyszłość

S. Wozniak.

ludaszowe plemię
Czytałem raz w jakiejś zagranicznej gazecie, 

jak to pewnego razu w czasie wśnaniałej pro­
cesji Bożego Ciała w jednej miejscowości, gdy 
wśród głębokiej ciszy kapłan b łogosław i mon­
strancją pochylony i rozrzewniony lud, jakaś 
pani elegancka przypat-ująca się z boku uro­
czystości, odezwała się dość głośno: „Nie lepiej 
to za te pieniądze, które się tu wydaje, kupić 
co  biednym ?!"

Jeden z księży słysząc to i widząc, jak się 
obecni tem zgorszyli, namyślał się, czyby tej 
pani nie dać jakiej nauczki. Gdy w tem jakiś 
starszy gospodarz odezwał się dość głośno: 
„Przecież to samo powiedział też Judasz!"

Takie słowa jak tej pani słyszy się niestety 
nie tylko gdzieś zagranicą, ale i u nas, w kato­
lickiej Polsce.

—  Nic dla duszy, nic dla Bożej chwały —  
wszystko dla ciała! wyją w swoich gazeciskach 
nasi radykali z Putkiem, Dąbskim i Klemensie­
wiczem na czele a „bogobojny „naw rócony" 
„Piast" z judaszowskim uporpm i judasze wą ma 
nierą obłudnie powtarza, gdy chodzi o  grunta 
plebańskie, gdy chodzi o kościelne majątki —  
ni przypiął, ni przyłatał, słowa Chrystusa: „Kró 
lestwo moje nie ,est z tego św ata

Ci, którzy obłudnie i po judaszowsku patrzą 
z żalem na grosz wydany nie na ża-c.*^. nie na 
pijaństwo, nie na łapówki dla mch, lecz na 
chwałę Bożą, nie czynią tego z miłosierdzia, 
lub z miłości bliźniego żyjącego w nędzy, bo 
sami pasa się na tej nędzy, spekulują na ludz­
kiej tęsknocie do dobrobytu i żaden z nich me 
wyciągnąłby grosza, by otrzeć łzy nędzarza,

Tacy Stapińscy ; ujadający w „Przyjacielu" 
na każdy „w yrzucony" na chwałę Bożą grosz, 
kupują dwory, zakładają spółki samochodowe 
i odbierają chlefc łym najbiedniejszym. ' Mogą 
o tem coś powiedzieć szoferzy, którzy pracą 
krwawą i ciężką dochrapali się jakiejś auciny, 
a dzięki Tadziowi Stapińskiemu i ,ego żydow ­
skiej rodzu e nie mogą na linji, na które, kur­
suje „Tadziow y" autobus, otrzymać prawa ja­
zdy.

Inni, jak Putek i Dąbski wołają, że nie wal­
czą z Bogiem, ale żądają ślubów cywilnych, żą­
dają rozwodów, chcą naukę religji wyrzucić 
z katolickich —  polskich szkół, wiedząc, że tyl­
ko w ten sposób można Boga z serc ludzkich 
wy ugować.

W  Bolszewji czynią to samo, co radzi Putek 
zrobić w Polsce, a czy chciałby ktoś z nas w 
Polsce takiego jak tam raju? W ątpię!

P. W itos swoim „Piastem " uderza, ale już 
sprytnie, w podstawy organizacji katolickiej, od 
czasu do czasu zacytuje złośliwie jakieś zdanie 
z Ewangelji, użali się nad „gnębionym przez 
księdza biedakiem", machnie Jantkowym do­
wcipem, jak zdechłe c.ele ogonem i w dowcip 
ten sprośny wplecie „Kyrją elejson" a wszystko 
tak dlatego, by utrzymać fason i me zatracić 
duchowej łączności z Dabsk.m i p utkiem, z któ 
rymi chciałby się „łączyć".

Z gazet tych, z ich łamów i szpalt —  z arty­
kułów i koiespordencyj tam zawartych wyziera 
na czytelnika judaszowa ohydna twarz i każdy 
ketolik, czytając ich wywody, może zawołać: 
„Przecież to samo powieaz:ał (lub powiedział­
by) Judasz",

J. Litera.
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Trzecia niedziela po
Bóg hjajnje rozdziela łaski uczynkowe.

Pan E!óg, D obroć Najwyższa, stworzył ludzi 
do szczęścia, wlał w naturę ludzką popęd za 
szczęściem i dopomaga każdemu człowiekowi 
do osiągnięcia prawdziwego szczęścia. Rozmai­
cie sobie ludzie wyobrażają szczęście, a bar- 
fzo często zapominają o tem, że człow ieka uspo 

koić może dopiero i jedynie szczęście wieczne, 
to jest takie, które nie ma w sobie obawy utra­
ty stanu szczęśliwości i odpowiada wszystkim 
pragnieniom natury ludzkiej. Każdy z doświad­
czenia codziennego wie, że ani trwałego ani wy 
starczającego szczęścia na ziemi nikt nie zna­
lazł. Bo ro ziemski'*, jest przemijające i niedo­
skonałe. Szczęście ludzkie nie leży więc na tym 
św.ecie, ale iest możliwe do osiągnięcia dopiero 
w życiu przyszłem, po śmierci.

Lecz szczęścia wiecznego nie chce nam Bóg 
narzucać, gwałtem dawać, ale w wyrokach 
swoich postanowił, byśmy także ze swej strony 
przyczynili się do naszego szczęścia. Stąd dał 
nam Bóg pewne przepisy czvli przykazania i ka 
zał *,-ę z ni :h dorabiać zasług i zdobvć nagro­
dę. Szczęście wieczne jest łaską, i wysłużył nam 
fę łaskę Jezus Chrystus, wcielony Syn Boży. 
Ale ze swej strony muiimy ponieść pewne tru­
dy, ofiary, zeby ta łaska stała się naszym udzia­
łem.

Człowiek jest bardzo skłonnv do lenistwa, 
nie lubi pokonywać oporu, chce, by mu wszyst­
ko szło gładko, bez trudu. A  przecież, jeśli ma­
my sobie wyprosić łaskę zbawienia, czyli do­
puszczenia do szczęścia wiecznego, to bez tru­
dów, prac, ofiar, umartwień, cierpień obejść się 
nie możemy. Kto staje w zawody, musi się na­
m ęczyć dosyć, nim otrzyma nagrodę. Otóż do 
tego wszystkiego potrzeba nam pom ocy. W  
Przeciwnym razie nasza słabość nas zmoże i c e ­
lu nie osi jgniemy. Jeśli chodzi o zdobycie za­
sług na zbawienie, to tą pomocą jest łaska Bo- 
2ai czyli wewnętrzna pom oc Boża. Dopiero 
P « e z  tę pom oc Bożą nasze uczynki stają się 
r. ei i i mogą liczyć na uznanie w oczach 

ozi n,. Ponieważ łaska Boża pomaga nam do 
oprych uczynków, dlatego zwie sie ona łask« 

pomagającą, posiłkującą albo uczynkową. Jest 
o wewnętrzna nadprzyrodzona (od Boga po- 

c , °  ^ ca) Pomoc Boża, dana do wykonywania 
Pch uczynków, Bóg mianow :ie przez 

las ę uczynkową oświeca nasz rozum i budzi 
w nim dobre myśli, żeby poznał to, co dobre, 
taswieca więc Póg w duszy na chwilę jakby 
{wiatło, przy blaskp którego człowiek W 'dzi
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złość grzechu, piękność cnoty itd. R ów nocze­
śnie Bóg pobudza, pociąga i wzmacnia naszą 
wolę, żebyśmy wykonali to, cośmy za dobre 
uznali. Łaskę taką daje Bóg w różnych okolicz­
nościach: kiedy pokusa na nas uderza, kiedy 
mamy spełnić obowiązki swego stanu, kiedy 
mamy się modlić; nieraz podczas kazania, pod­
czas czytania dobrej książki, w chorobie, na w i­
dok śmierci znajomych itp. Każdy z nas z do­
świadczenia wie, jak to Bóg poddał mu nieraz 
dobre myśli, jak mc pobudzał wolę do wykona­
nia czegoś dobrego, jak mu pomagał przy czy ­
nieniu dobrego itd. Łaskaim swem Bóg ściga 
nas niejako, sprawiedliwemu pomaga, żeby w 
dobren: wytrwał, grzesznikowi zaś pomaga, że­
by z grzechu powstał, żeby nie zginął na wieki. 
Postępuje tak, jak ów człowiek, co mając 10C 
owiec, zostawia 99, a idzie szukać tej, co  zg:- 
nęła; jak owa niewiasta, co  mając 10 .drachm 
z pilnością szuka jednej drachmy, która jej zgi­
nęła, i szuka tak długo, aż ją znajdzie.

Wie Bóg. że nam potrzeba łask uczynko­
wych. Ro ani pokus nie zdołamy zwyciężyć, ar ■ 
,ia niebo zasłużyć bez łask uczynkowych. Lu­
dzie, którzy odrzucają łaski uczynkowe i Boga 
o nie nie proszą, zwyczajnie ulegają pokusom 
do złegc i prowadzą grzeszne życie. Nie zasłu­
żą też na niabo, bo bez łaski Bożej „ ł  n i : mają. 
Pan Bóg łaski *otrzebnej do ZDawieria nikomu 
nie odmawia. Wielu jedńak nie osiąga zbawie­
nia i idą na potepienie, bo n:e przyjn lją łask 
przez Boga im ofiarowanycn i nie współdziałają 
z niemi. Bóg wszystkim daje swe laski, ale i e 
wszystkim w jednakiej mierze. Jednym udziela 
ich mniej, drugim więcej, ale wszystkim tyie, 
żeby się mogli zbawić. Rachujmy się z sumie­
niem, czyśmy nie pogardzał' łaskami przez B o­
ga nad dewanemr i czy niemi nie pogardzamy 
teraz. Bóg ciągle nas upomina, przestrzega, da*e 
oświecenie, zachęca do dobrego. M oże jesteśmy 
ślepi i głusi na O jcowsaą dobroć Bożą? Obv nie 
było za późno, obyśmy potem nie żałowali.

-  Obrzędy Mszy św.
12. Memento za umarłych.

Licząc na nieskończonej wartości Ofiarę Je­
zusa Chrystusa, zanosi kapłan modły ca dusza­
mi w czyścu cierpiącenr prosząc dla hien o 
miejsce ochłodę, światłości i pokoju. Dlatego 
tak się mod :

„Wspomnij też, Panie, na sług i służebnice 
Twoje, którzy nas poprzedzili ze znakiem wiarv
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i śpią snem pokoju,,.11 Tu wymieniu się te duszę, 
za które prośbę się zanosi. Poczem dalej mówi 
kapłan- „Tym duszom, Panie, i wszystkim w 
Chrystusie odpoczywającym, błagam>, abyś .a - 
czył dać miejsce ochłody, światłości i pokoju, 
przez tegoż Chrystusa, Pana naszego. Amen" 

Następuje prośba o przyjęcie nas do „O b co ­
wania Świętych", czyli do towarzystwa i współ- 
mieszkania ze Świętymi. Prośbę tę umieścimy 
następnym idzem.

SZCZEGÓŁY p r z e s ł u c h a n i a  m a r s z . 
PIŁSUDSKIEGO W  SPRAWIE B. MIN. CZE­

CHOWICZA.
Przesłuchanie Marszałka Piłsudskiego w spra 

wie b. min. Czechowicza odbyło się na żądanie 
obrońcy Paschalskiego, który przedstawił Mar­
szałka w charakterze świadka odwodowego. 
Przesłuchanie trwało 2 godziny i p. Marsz P ił­
sudski złożył część swego oświadczenia w spra­
wie przekroczeń budżetowych przez rząd, na 
czele którego stał w roku 1927/28.

Równocześnie z sędzią Zaleskim przybył do 
gmachu generalnego inspektoratu jeden z trzech 
oskarżycieli sejmowvch b. min Czechowicza, 
pos. W yrzykowski (W yzwolenie), by być ob ec­
nym podczas rozm owy sędziego Zaleskiego z p. 
Marszałkiem Marszałek Piłsudski nie przyjął 
jednak p. W yrzykowskiego, w obec czego ten t 
po zaczekaniu parę minut w adjutanturze opu­
ścił gmach Podchorążówki.
Z KAŻDYM DNIEM ZMNIEJSZA SIE ILOŚĆ 

BEZROBOTNYCH W  POLSCE
Według danych państwowych urzędów po­

średnictwa pracy tygodniowe sprawozdanie 
z rynku pracy za okres od 18 do 25 maja wyka­
zuje na terenie Rzeczypospolitej 127.921 bezro­
botnych, w tej liczbie 30.748 kobiet. W  stosun­
ku do poprzedniego tygodnia liczba zarejestro­
wanych bezrobotnych zmniejszyła się o 5.360 
osób.

MAPSZ. PIŁSUDSKI I PŁATNICY PODAT­
KÓW 1 W  ZEĄSZYNIU.

Niedawno temu zjawił się w Zbąszyniu ko­
mornik skarbowy z Poznania i obłożył aresztem 
mienie kilkudziesięciu miejscowych obywateli, 
którzy zalegali z podatkiem dochodowym za 
rok 1928.

Obywatele, spowodowani rozpaczą, wysto­
sowali wspólny telegram do Marsz. Piłsudskie­
go z prośbą o pomoc.

W  kilka godzin później na telefoniczne zle­
cenie z W arszawy zjechali do Zbąszynia dwaj 
inni urzędnicy skarbowi, którzy znieśli konfi­
skatę, oświadczając płatnikom, że uiścić mogą 
podatek dochodowy w takiej wysokości, jaką 
w relacji swej poaali.
ZA PRZEKROCZENIA SŁUŻBOWE W Y D A ­

LONO 149 URZĘDNIKÓW.
Według danvch Najwyższej Izby Dyscypli­

narnej przy Prezydjum Rady Ministrów w roku 
bieżącym wydalono ze służby państwowej za 
przekroczenia służbowe 149 urzędników.
EMERYCI P A Ń S T W O W I  W  CHARAKTERZE 

AGENTÓW POCZTOWYCH.
W obec zniesienia ustawy z dnia 23 III 1929 

roku mogą emerytowani funkcjonarjusze pań­
stwowi zajmować, stanowiska w instytucjach 
państwowych, pooicrając pełne uposażenie eme 
rytalne bez jakichkolwiek potrąceń.

Ponieważ postanowienia wspomnianego art. 
wstrzymywały emerytów państwowych od ubie 
gania się o posady agentów pocztow ych przeto 
zawiadamia Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Kra 
kowie zainteresowanych, że w przyszłości przy 
obsadzie agencji pocztow ych będzie poza kan­
dydatami miejscowymi w pierwszym rzedzie 
uwzględniać zgłoszenia emerytów państwowych 
a w szczególność pocztowych.

Podania należy kierować do Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów w Krakowie, ul. Warszawska 3.

ZBRODNICZY ZAMACH NA POCIĄG 
W  MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ.

Nieopodal stacji kolejowej Kulczyce pod 
Samborem dokonano ubiegłej nocy zamachu na 
pociąg osobowy. Niewyśledzeni na razie spraw­
cy rozkręcili śruby i zdjęli szyny z nasypu. —  
W  ostatniej niemal chwili zauważył brak szyny 
strażnik Smagała. Pociąg został zatrzymany 
przy pom ocy sygnałów ostrzegawczych. W ła­
dze prowadzą śledztwo.

Koniec SocjaLstycznej-rabunKowej gospodarki w Kasach 
Chorych.

Pisał niedawno temu „Lud K atolicki" o ra­
bunkowej partyjnej i żydowskiej gospodarce 
socjalistów w Kasach chorych, z której to insty­
tucji stworzyli sobie rożni Żuławscy i <rn podo­
bni czerwoni magnaci placówki nie tylko pirtyj 
nych. ale i osobistych zysków.

W ołanie nasze nie przebrzmiało bez echa, 
bo Rząd zainteresował się wreszcie losem gro­
sza najbiedniejszych mas i jego niepowołanymi 
szafarzami.

W związku z sanacją Kas chorych zwolnio­
no w W arszawie dyrektora depart. ubezp. spo­
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łecznych w Min. pracy i opieki społeczaej p. 
Karskiego, idącego na ręką socjalistom i w naj­
bliższych dniach we Lwowie, w Łodzi i w in­
nych miastach mają być zamianowani komisa­
rze, którzy o ile icti wyborem nie będą kiero­
wali tajni przyjaciele Żuławskich, mają wytępić 
czerwone partyjnictwo w tych instytucjach.

W  Tarnow.e również zaczynają się w tamtej 
szej Kasie chorych stosunk i popraw ’ ać.

Na miejsce dotychczasowego niedołężnego 
komisarza socjalisty p. Kropatscha przychodzi 
major Ryszard Zakrzewski.

Niechże silna ręka położy już kres bezczel­
nej żydowsko-socjalistycznej arogancji, roz e- 
rającej się w każdym zakątku naszych Kas cho­
rych. Obywatel ubezpieczony.

Jak poprawić wyrób masła?
Rady dla tych, którzy należą do spółek mle­

czarskich.
Najlepszy stolarz me zrobi pięknego i m oc­

nego stołu ze spróchniałego drzewa. Tak same 
najlepszy mleczarz nie zrobi w yborowego ma­
sła, jeśli mu dostarczysz mleko zanieczyszczo­
ne lub skwaszone.

A by mleko nadawało się na wyrób dobrego 
masła;

1. Utrzymuj oborę czysto, nie żałuj jej świa­
tła, świeżego powietrza i wapna; krowry czyść 
codziennie zgrzebłem; dawaj bydłu zdrową pa­
szę.

2. MleKo zaraz po wydojeniu wynoś z obo­
ry, przecedź je przez dobre i czyste cedzidło, 
oraz przewietrzaj, przelewając je dwa —  trzy 
razy powoli z naczynia do naczynia, aby zaduch 
z mleka wyszedł.

3. Nie trzymaj ani minuty mleka ciepłego, 
lecz je zaraz raptownie i silnie zachłódź, wsta­
wiając konew z mlekiem do naczynia z zimną 
w'odą lub do studni i trzymaj tam aż do chwili 
odesłania do mleczarni; im mleko zimniejsze, 
tem dłużej jest świeże —  ciepło ponad 10 sto­
pni kwasi mleko szybko; w większem gospodar 
stwie kup chłodnik do mleka.

4. Nie dolewaj ciepłego mleka świeżo dojo­
nego do mleka oziębionego, ho się skwasi.

5. Wszystkie naczynia do mleka, a więc 
skopek, cedzidło i konwie myj codziennie d o  
każdem użyciu gorącą czystą wodą, szoruj 
szczotką i przewietrzaj na dworze; nie kwaś 
mleka chudego w konwiach, l przeznaczonych 
do mleka świeżego.

6. Bacz, aby twoi sąsiedzi nie dostarczali 
mleka zanieczyszczonego, kwasKowatego lub 
w brudnych naczyniach, bo 1 litr złego mieka 
popsuje 1000 litrów mleka dobrego i narobi po­
rządnym gospodarzom dużo straty.

7. Płać chętnie udziały na wzorowe urzą­
dzenie parowej mleczarni, bo w tem leży twoja 
przyszłość.

Dobry gospodarz nie kupuje do siewu plew 
zamiast ziarna ani do budowy domu próchna za 
miast drzewa zdrowego. Tak samo dobra mle­
czarnia nie przyjm: j od ciebie mleka nieczyste­
go, kwaskowatego lub w brudnych naczyniach.

Gdzie rada na zubożenie wsi?
Od tego, czy rolnikowi dobrze się powodzi, 

czy nie, zależy położenie gospodarcze całego 
Państwa. Jest to już prawda, uznawana dz,s 
Powszechnie przez władze rządowe, samorzą- 
inwe i całe społeczeństwo- Polityka rządu na- 

s 'ego od paru lat idzie w kierunku wydatnego 
opierania drobnego rolnictwa. Zawodowe or- 

gani lcje CZynją wysiłek, aby podnieść produk­
cję rolną i hodowlaną, bo sprawy te wiążą się 

• dochodowością rolnictwa, a w ięc i sta- 
stwa mater)alnegJ z góry 2/3 ludności pań-

Nikt jednak nie zaprzeczy, że najusilniejsze 
popieram rolnictwa przez czynniki rządowe, 
zawodowo rolnicze i społeczne częściow o tylko 
odmo! yby skutek, gdyby sami zainteresowań, 
nie przeja wili dobrej woli i chęci w kierunku 
zmiany doty Wczasowych sposobów pracy w 
swych gospodarstwach. Ta czynna walka ze 
strony samych roli ików stanowi rzecz najgłów­
niejszą.

Mamy przed sobą jako naród olbrzymie za­
danie do rozwiązania, a mianowicie — podnie­
sienie bytu materialnego i kulturalnego 70 proc, 
ludności naszego Państwa. Zadanie tc przerasta 
siły jednostek. Tu muszą być zmobilizowani do 
pracy wszyscy rolnicy bez wyjątku. Niezbędną 
jest przy tem praca mądra solidarna, praca zor­
ganizowana i na wzajemnem zaufaniu oparta.

Warunki takiej pracy znajdujemy w osta­
tecznych, dobrze już znanych większości na­
szych rolników, bo któżby w dzisiejszych cza­
sach nie słyszał o spółdzielczości! Obok oświa­
ty ogólnej i zawodowe; spółdzielnie sa na vaż- 
niejszą dźwignią postępu i aobrobytu rolni :1wa 
metylko w Polsce, ale i na całym św :cie. Bia­
da temu rolnikowi, który tej prawdy jaszcze 
nie znał lub ją sobie lekceważy.

Spółdzielnie bowiem bardzo się przyczynia­
ją do dochodowości drobnych gospodarstw, a 
zatem skutecznie zwalczają dopiekające wsi
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zubożenie. I pod tym względem przez żadne 
inne organizacje zastąpione być nie mogą.

Objaśnić to łatwo. W  spółdzieli ach różnego 
rodzaju zaspakaiane są najróżnorodniejsze po­
trzeby gospodarcze i kulturalne przez samych 
zainteresowanych, t. j. członków, bęaących 
współwłaścicielami przedsiębiorstw spółdziel­
czych.

Niemożliwą przecież jest rzeczą, aby człon­
kowie krzywdzili czy wyzyskiwali sami siebie 
I dlatego to najtańszy kredyt otrzymujemy w 
Kasach Stefczyka, najlepsze towary spożywcze 
i gospodarskie w spółdzielniach spożywców 
i rolniczo-handlowych, najlepszą cenę za mle­
ko i jaja płaci rolnikowi spółdzielnia mleczar­
ska. Młyny i piekarnie spółdzielcze najtaniel 
mielą makę i wypiekają chleb. Spółdzielnie usu 
wają z gospodarstwa społecznego prywatnych 
pośredników, którzy czerpią olbrzymie dochody 
za swe usługi kosztem zubożałej masy ludności 
rolniczej i wogóle ludzi pracy czy umysłowej 
czy lizycznej.

Tak wiec spółdzielnie oiganizują tani kre­
dyt, zbyt i zakupno, czyli obrót towarowy, Speł 
niają one przy tern bardzo ważne zadanie, gdyż 
i M i H l M a a a a a M M M U H H H M M M M i H

uprzemysławiają drobne rolnictwo, zapewniając 
ich właścicielom wyższe dochody

Młyny, piekarnie, mleczarnie, serownie, 
spółdzielnie maszynowe i inne przedsiębiorstwa 
spółdzielcze —  to nic innego, jak przemysłowe 
zakłady rolnicze, dzięki którym rolnik os.ąga 
dochody ze swej pracy. Bez spółdzielni o uprze­
mysłowieniu rolnictwa mowy być nie może.

W  parze ze zwalczaniem ubóstwa materjal- 
nego idzie podniesienie ludności wiejskiej na 
wyższy poziom kulturalny. Spółdzielń i uczą 
bowiem ludność samorządności, gospodarności, 
wyrabiają i kształcą szlachetne uczuci i solidar­
ności, wzajemnej pomocy, uczą praktykować 
chrześcijańską zasadę miłości bliźniego

Dzięki łącznemu działaniu i wzajemnej ufno • 
ści zacierają się różnice klasowe, przycicha nie­
nawiść w przeciwnych obozach politycznych, 
wyrabia się wzajemne szanowanie swoich prze­
konali, słowem uzdrawiają się stosunki politycz 
ne i spolecznenaszej wsi. Jedność zaś w dzia­
łaniu to najlepsza rękojmia siły gospodarcze; 
i spoistości moralnej, to warunek niezbędny do 
zwalczania największej klęski naszych czas' w 
zubożenia wsi. . J, Bieleek

Od 30-tu lat
kupuje się z pełnem zaufaniem

LINOLEUM
Ceraty, dywany wełniane, chodniki, 

branki, narzuty kapy na łóżka
wielkim wyborze po cenach fabrycznych

Ciekawe.

w 50-ciu własnych Filjach
PRZEMYSŁ -  LINOLEUM

ARAKÓW. - 
WARSZAWA

Marszałkowska 143.

Rynek Główny 10. 
BIELSKO

Wzgórze

wtzi.<St}0CT',O’

20 tysięcy kilogramów wody zużywa bukowe 
drzewo.

Przeciętnie drzewo bukowe ma około 700 
tysięcy liści; na ich użytek musi ono w ciągu 
sezonu odprowadzić z ziemi do 1200 ton wody. 
Jeden akr (akr ma okoio jednej piątej hektara) 
łąki ciągnie z nemi około sześciu ton wody 
dziennie.

W ielkie drzewo wykonać musi dla nasyce­
nia swych komórek wodą taką pracę, jaką wy­
kona człowiek, który w ciągu dziesięciu godzin 
podczas bardzo upalnego dnia wniesie sto wia­
der wody na czwarte piętro.

Czem wytłumaczyć tak olbrzymie u roślin 
zapotrzebowanie na w odę? Okazuje się, że pro­
cesy chemiczne, zachodzące w ok~esie wzrostu 
u roślin wywołuj? w nich tak silne gorąco, że 
porównać je można tylko z gorącem ninika sa­
m ochodowego przy pracy. To też większa część 
wody, jaką rośliny biorą z ziemi, używana jest 
celem uchłodzema.

Bardzo liczne rośliny posiadają własny sy­
stem ochronny, broniący je przed zbyt szyb- 
kiem wyparowaniem wody. Jest to urządzenie 
tego rodzaju, że bardzo przypomina osłanianie 
np radjatorów przy silnikach samochodowych 
podczas zimy.

Odpowiedzi Administracji.
P. Władysław Kierzkowski, Płock —  prenu­

merata zapłacona do 30 listopada 1929
Stanisław Kozak, urodzony w Klęczanach 

pow. R opczyce w r. 1900 unieważnia zgubioną 
kartę demobiłizacyjr.ą, wydaną przez F. K. U. 
w Dębicy.
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Ł'f  W JATA
DAR ANGLIKÓW DLA PAPIEŻA,

Dochodzą wieści z Londynu, iż katolicy an­
gielscy zbierają składki na zakupienie dla Pa­
pieża wspaniałego daru, tak zwanego „Krzyża 
Południa1', złożonego z olbrzymich pereł, war­
tości dwustu tysięcy szylingów.

„Krzyż ' ten nazwany jest ósmym cudem 
świata.
KATOLICCY PIELGRZYMI NAPEŁNIA L\ 

WINEM PIWNICE W ATYKANU.
Z chw;lą, gdy W atykan odzyskał swoją nie­

zależność, rzym sko-katoliccy pielgrzymi wzięli 
na siebie obowiązek zapełnienia piwnic papie­
skich.

Trzy tysiące wiernych pizybyło z Frascati, 
każdy zaś z nich przyniósł jedną flaszkę słynne­
go wina „Castelli Romani". Potem 5000 żołnie­
rzy przybyło z p:elgrzymką do Watykanu, przy 
nosząc Ojcu św. w darze beczułkę wina z Pie­
montu, zwanego „Barolo

Katolicy sycylijscy ofiarowali wino muszka- 
tułowc, Neapolitańczycy „Lacrima Christi", a 
Toskańczycy przysłali znaczną ilość swego 
„Chianti” i „O rvieto ‘ ‘.

Przed wybuchem wojny zaopatrywanie pi­
wnic pap jskich w wino odbywało się staraniem 
panujących domów Europy.
KRÓL WIKTOR EMANUEL ZŁOŻY WIZYTĘ  

PAPIEŻOWI,
W  Watykanie czynione są przygotowania na 

przyjęcie włoskiej pary królewskiej, która w 
tym tygodniu zioży pierwszą wizytę now e­
mu państwu. Również został ustalony cere- 
monjał przyjęcia Pierwszy wygłosi przem ówie­
nie król W iktor Emanuel, na które odpowie pa­
pież ze swego tronu Dla króla i królowej będą 
przygotowane specjalne krzesła tronowe.

d a l s z e  PRZEŚLADOWANIE k o ś c i o ł a  
W  MEKSYKU,

Z Meksyku donoszą, że rząd polecił prze," ?-
na rzecz państwa całego majatku kościoła 

katolickiego.
, , ^ aiątkiem kościelnym będzie zarządzać w 
każdej gmu ie komitet, złożony z członków urzę 

1 Parafjalnego.
J w red.). Nadmienić należy, iż z podobnem 

żądaniem wystąpił w Sejmie polskim poseł Pu- 
tek z W yzwolenia. W idać z tego, iż wrogowie 
Kościo katolickiego działają pod wspólną ko- 
mer ią, a mianowicie międzynarodowej maso-

nerji. Miejmy się przeto na baczności, by u nas 
nie urządzili tak, jak to czynią w Meksyau.

BOLSZEWICY CHCĄ ZMIENIĆ RACHUBĘ 
CZASU,

Centralny komitet młodzieży komunistycz­
nej (komsomolców) zwrócił się do rządu w syra 
wie zmu.ny rachuby czasu, a raczej przekreśle­
nia rachuby czasu od narodzenia Chrystusa, a 
rozpoczęcie ;ej od rewolucj’ październikowej, 
tj. od r, 1917, jako pierwszego roku dyktatury 
proletarjatu

Rząd boiszev. i<pi wziął pod uwagę ten wnio 
sek i przekazał go komisji oświatowej. Bolsze­
wicy są pev ni, że początkowo trzeba będzie 
obok nowych dat poaawać stare, jednakże ra­
chuba ta wejdzie wnet w życie.
PŁYWAJĄCE DOMY DLA DZIECI WŁÓCZĘ­

GÓW W  ROSJI
Rząd sowiecki nie może sobie dać rady 

z ogromną olagą, dzieci-w łóczęgów , rozsypa- 
nycj po całej Rosji, jako pozostałość krwawej 
rewolucji.

D; leci te umieszczane w kolonjach i przątuł 
kach uciekają stale, mając już we krwi zamiło­
wanie do włóczęgostwa.

Obecnie postanowił rząd sowiecki oaaać 
tym młodocianym włóczęgom  na zamieszkanie 
stare okręty na morzu Kaspijskiem, oraz statki 
na wielkich rzekach, sądząc, że wolne życie 
marynarzy trafi tym małym wykoleleńcom  do 
przekonania.

GŁÓD NA UKRAINIE.
(Jchodź-y. przybywający z Ukrainy sow iec­

kiej irzez Dniestr do Besarabji opowiadają, że 
na Ukrainie panuje straszny głód. W  wielu miej 
scowościach doszło do zaburzeń, które były 
tłumione przez armję czerwoną z niesłychanem 
okrucieństwem. W  ostatnich dniach wvwiezio- 
10 z ukraińskiego Podola 50.000 dzieci do głębi 
kraju z powodu głodu. Również na Podolu roz­
ruchy głodowe przybierają na sile.

Ni e z a d o w o l e n i e  n a  ł i t w i e , ;
Teror, jaki chwycił Litwę w swoje kleszcze, 

zaczyna wyw oływ ać już silne odruchy. I tak 
społeczeństwo litewskie czuje tłumioną niena­
wiść do Waldemarasa za stracenie studenta 
Wasiliusa.

Gazety stwierdzają, że mogą przeprowadzić 
dowód prawdy na m ocy dokumentów, dostar­
czonych przez emigrantów, że Wasilius nie żył 
uż na 8 --1 0  dni przed rzekomem rozstrzela­

niem go.
Olbrzymie rozgoryczeń e wywołało dalsze 

aresztowani0 studentów uniwersytetu, których 
posądzono rzekomo o współudział w zamachu. 
Z za murów bowiem więziennych przenikają 
do miasta wiadomości, Iż nieszczęśliwy chłopcy 
poddawani są najstraszniejszym torturom, jak 
łamanie kości, odbijanie mięśni deską i nasadza 
nie t. zw. „żelaznych koron

Pierwszy odruch przeciw terorow ' W alde­
marasa zaznaczył się onegdaj. Na m ocy bowiem
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anonimowych doniesień, Waldemaras postano­
wił przenieść z Kowna 5 nułk piechoty, jako 
niepewny politycznie. Gdy przyszedł onegda, 
rozkaz odmarszu,, żołnierze wymienionego puł­
ku oświadczyli, że Kowna nie opuszczą.

W ezw ano lotników do rozbrojenia ODornych 
żołnierzy. Ponieważ idnak lotnicy przybrali 
niezdecydowaną postawę, wycofano ich, a po­
lecono szaulisom wykonać rozkaz

Szaulisi przeprowadzili rozkaz w ten spo­
sób, że pozornie wydano nowy rozkaz pozosta­
wiający pułk w Kownie. Po odprawie, gdy żoł- 
nieize 5 p. p, pobierali przy kotłach strawę, 
wpadli szaulisi inną bramą do koszar i areszto­
wali rozbrojonych żołnierzy.

W  Kownie rozpoczął się w sądzie wojsko­
wym proces przeciwko 14 studentom uniwersy­
tetu kowieńskiego, którzy aresztowani zostali 
w związku z zamachem na premjera W aldema- 
ras::

W  Kownie panuje wzmagające się wzburze­
nie tak, że rząd uznał za konieczne proklamo­
wanie stanu oblężenia.
KSIĄŻĘ HiNDUSKI O MARSZ. PIŁSUDSKIM.

Prasa warszawska zajmuje si° niezwykle ży­
wo osobą księcia hiduskiego Bahadzu Singh, 
który objeżdża swoim własnym wagonem 
wszystkie stolice Europy, głosząc wszędzie po­
kój i pojednanie.

wywiadach, udzielonych pismom, książę 
hinduski kreśląc sylwetki wielkich ludzi swej 
ojczyzny, jak Ghandi i Rabindranath Tagore, 
stwierdza:

,,I wy, Polacy, macie wielkiego i godnego 
czci człowieka Marszałka Piłsudskiego, które­
go sława doszła aż do nas, do mojej stolicy 
w Bangaloe".
AMANULLAH „W  CYWILU" PODRÓŻUJE.

Jak donoszą z Bombaju, przybył tam specjał 
nym pociągiem zdetronizowany król Afganista­
nu Amanuilah. Mimo dość wielkiego spóźni sni^ 
pociągu oraz trzymania w tajemnicy terminu 
przybycia króla, przed dworcem zgromadziły 
się niezliczone tłumy mahometan. Amanuilah 
zamieszkał w jednym z pierwszorzędnych hote­
li. Prawdopodobnie pozostanie on w Bombaju 
przez kilka dni, poczem  d o  otizymaniu odpo­
wiedniego zezwolenia rządu brytyjskiego, w i e ­
dzie do Anglji

RZEŹ W  AFGANISTANIE.
Jak z Teheranu donoszą, po zajęciu Heratu, 

wojska Habibullaha urządziły wśród ludności, 
należącej do szczepu Sziwa, straszną rzeź. W y ­
mordowano wielką ilość rodzin, należących do 
tego szczepu, a resztę, chroniąc ■ się ucieczką 
do Persji, ścigają wojska wraz z tłumem, stoją­
cym pod wpływem rozfanatyzowanych mułłów. 
Ucieczka ludności szczepu Sziwa przybrała o l­
brzymie rozmiary.

Konsul perski w Heracie zarządził odpow ie­
dnie przygotowania celem zapobieżania przenie 
sienią się krwawego pościgu na teren perski.

REKOLEKCJE.
Parafja Siedliska. Bogusz.

Od dnia 25— 28 maja odbyły się w naszej 
parafji rekolekcje, urządzone przez Czcigodnego 
Księdza Proboszcza, który z wielką gorliwością 
stara się o zbawienie swej owczarni, co  dow o­
dem jest, że po niedawnych misjach już nastą­
piły rekolekcje.

Nauk rekolekcyjnych udzielał nam Prze w. 
Ksiądz rekolektant z zakonu Karmelitów z Pil­
zna. Rekolekcje zakończyliśmy wspólnem przy­
jęciem Komur św., udzielanej nam przez na­
szego rodaka Ks. Kudłacza.

Za ten pokarm duchowy, trwający przez 4 
dni, składamy gorące podziękowanie Przew. 
Księdzu Proboszczowi Aleksandrowi Osieckie­
mu z poslanowienem, że mimo licznych przy­
krości, sprawianych mu od swych parafjan, 
zawsze jednak będziemy się garnąć do swego 
Pasterza.

Równocześnie składamy serdeczne Bóg za­
płać Przew. Księdzu rekoleatantowi za tak 
piękne i wzniosłe nauki, które wskazały nam 
kierunek życia katolickiego, to znaczy wyrobie­
nie sobie silnej woli, aby p*-zez nią dojść do 
czynu, tak w życiu religijnem, jak i społeczno- 
politycznem T. O.

W ALK A O KASĘ CHORYCH. ,
Brzesko. W  niedzielę 26 maja odbyło się 

w sali magistratu wielkie zebranie chlebodaw­
ców, maistrów i pracodawców. Cały powiat był 
reprezentowany przez specjalnych delegatów.

W  zebraniu wziął ud ,;ał poseł naszego po­
wiatu ks. dr. Czi . Przewodniczył p. Fr. Soja, 
który też przedstawił smutny stan rzeczy, a 
mianowicie pozbawienie pow :atu brzeskiego 
ekspozytury Kasy chorych i uzależnienie go cał 
kowicie od Bochni. Wynikają z tego wielkie 
trudności i niedogodności przedewszvstkiem 
dla pracobiorców, zwłaszcza gdy się zważy, jak 
fatalnie są administrowane te asy

ow i brzeski domaga s.ę dla siebie sam o­
istnej Kasy chorvch W  bardzo ożywionej dy­
skusji zabierało głos wielu m ówców, jak pp.: 
Kuchta, Baka, M. W ęgrzyn, W istreich i inni, 
a wszyscy podnosili niesłychane traktowanie 
członków z powiatu brzeskiego przez zarząd 
Kasy chorych w Bochni.

Poruszc no też i inne sprawy oraz żalono się 
na opieszałe załatwianie spraw w starostwie 
w Brzesku.
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Pud koniec zabrał głos ks. dr. Czaj i w dłuż- 
szem przemówieniu napiętnował party,ną go­
spodarkę w Kasach chorych i przyrzekł zająć 
się sprawą powiatu, o co zabiegał już przed kil­
ku laty, a co się wówczas skończyło stworze­
niem filj] w Brzesku. Przy tej sposobności ks. 
poseł przedstawił ogólnie obecną sytuację w 
państwie i zachęcał do zwiedzenia W ystawy 
w Poznaniu.

Uchwalono odpowiednie rezolucje i posta­
nowiono z pom ocą ks. posła działać dalej ener­
gicznie. G.

Umieszczamy tę korespondencję zazna­
czając, że przysyłano nam dużo li ;tów 
ze skargami na starostwa w Brzesku 
i w Dąbrowie. Nie korzystańśmy dotąd 
z tych zażaleń, gdyż nie chcieńśmy podry­
wać autorytetu władz administracyjnych w 
tych powiatach. W  ostatniej chwili dowia­

dujemy się, że wreszcie władze w ojew ódz­
kie, znane z energii, dowiedziały się c w y­
boistych odcinkach, na których utyka admi­
nistracja a Rząd tylko traci na powadze v 
oczach lojalnych obywateli, i pragnących 
prawdziwej i szczerej z nim współpracy r po 
czyniły odpowiednie zmiany.

Redakcja.

£ Krakowski Zakład Witrażów

j 8 . Gr. ŻELEŃSKI
g  W itraże —  oszklenia
g  mozaika wenecka, lampy witrażowe 
g Ul. Krasińskiego 23. Tel. 137. 
■ w w w w w w w w w w w w w w w w w

Ks. Poseł Jan Madej wśród SpiszaKnw.
W yczytawszy w „Ludzie Katolickim" kores­

pondencję o wiecach, urządzanych przez nasze­
go posła podhalańskiego Ks.‘  Madeja w Zielone 
Święta br. na Orawie w Podszklu i w Podwilku, 
zawiadamiamy nawzajem kochanych naszych 
braci Orawiaków, że i o naszym Spiszu nie za­
pomina Ks. Poseł,

Oto pod koniec ubiegłego roku mieLśmy 
wiec sprawozdawczy Ks, Posła w gminie Łapsy 
wyżnę Następnie w pierwszym dniu Nowego 
Roku taki sam wiec odbył się we Frydmanie. 
Obecnie w ciągu maja składał Ks, Poseł spra­
wozdanie poselskie w 3 miejscowościach na 
Spiszu, tj w Jurgowie pod Jaworzyną w dniu 
3 maja, w Nowej I :ałej w dniu W niebowstąpie­
nia i w Kacwinie, nad granicą czechosłowacką, 
w niedzielę 12 maja,

W szędzie ludność spiska brała tłumny udział 
w wiecach. Ludność ta, która z oburzeniem 
wspomina rządy przedmajowe, rządy samolub­
nych i zaciekle zwalaczających się partji sejmo­
wych, wyraża w rezolucjach w iecowych jedno­

myślnie bezwzględne uznanie dla rządów Mar­
szałka Piłsudskiego i domaga się naprawy K on­
stytucji w duchu Marszałka Piłsudskiego.,

Ludność spiska, która za rządów przedmajo- 
wych chciała uciekać z Polski do Czechów, dzi 
siaj gardzi Czechami, którzy mają od nas kilka 
razy słabszy pier:ądz a większe podatki i ży­
wiołowo wznosi okrzyki na cześć Marszałka, 
Prezydenta i Najjaśniejsze; Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Hyr o tem przywiązania Spiszaków i Ora­
wiaków do Polski niesie się ponad Tatry aż do 
Pragi i sieje tam niepokój!! Hyr ten krzepi na 
duchu i buaz' nadzieję w dziesiątkach tysięcy 
ludu spisko-orawsk;ego, pozostałego pod pano­
waniem czeskiem.

Lud ten wierzy, że Polskie Państwo po na­
prawie Konstytucji, jakiej domaga się Marsza­
łek Piłsudski, urośnie w taką potęgę, że cały 
historyczny Spisz i cała Orawa wrócą do Pol­
ski. J, S.

Kacwin na Spiszu dnia 2 czerwca 1929.

KALENDARZ TYGODNIOWY. 
Czerwiec.

9 Niedziela: 3 po Świątkach.
! ?  ? oniedziałek: Małgorzaty.

1 U torek Barnaby, 
roda: Onufrego.

13̂  Czwartek Antoniego z Padwy.
14 Piątek: W alerego.
15 Sobota: W ita i Modesta.

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
O MŁODZIEŻY POZASZKOLNEJ. W  dniu 29 
rnaia br. przyjął w Poznaniu Pan Prezydent 
Rzeczypospolite, przedstawicieli Zjednoczenia 
Młodzieży Polskiej —  ogólnopolskiej centrali 
największe, w Polsce organizacji m łodzieży p o ­
zaszkolnej, skupiającej 13U.000 młodzieży __
w osobach Ks. dyr. Leopolda Biłki, referenta 
prawnego i sekretarza gener. p. W ładysława 
Oleksego i k ierow r’ ka refe* atu przysposobienia 
rolniczego p. inż. Karola Temlera,
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Audjencja trwała blisko godzinę. Pan Pre­
zydent Rzpltej informował s.ę szczegółow o o 
stanie wszystkich działów prac, wyrażając zado 
wolenie, że działalność katolickiej młodzieży 
pozaszkolnej w Polsce postępuje naprzód —  
jest to bowiem dla Państwa rzecz pierwsza, 
gdyż na tej młodzieży oprze się przyszłość spo­
łeczeństwa i Państwa Polskiego.

RATUJĄC MATKĘ I DZIECKO —  ZGI­
NĘLI W  PŁOMIENIACH. W  przysiółku Kono- 
płisko w powiecie rawskim podpaloną została 
w nocy przez nieznanych sprawców karczma 
Mozesa Taubera. Zbudzeni ze snu Tauberowie 
wybiegli z płonącego domu, poczem  powrócili, 
zamierzając wyprowadzić matkę oraz 7-letnie­
go svna. W  chwil’ , gdy ty li w sieni domu, ru­
nęła powała, grzebiąc oboje. Po ugaszeniu ognia 
przez sąsiadów, znaleziono w zgliszczach czte­
ry zwęglone trupy. Ogień podłożony został pra­
wdopodobnie z zemsty.

x oświęcenie Sztandaru

Związku Sybiraków.
Okręgu Krakowskiego.

«■

O BYW ATELE!
W  Krakowie zawiązała si i organizacja, sku­

piająca w swem gronie tych, którzy ongiś ska­
zani zostali przez rząd moskiewski na wygna­
nie z Ojczyzny za ofiarną walkę i pracę dla 
zdobycia niepodległości Polski i tych, którzy 
w szeregach 5 Syb. Dywizji szu z imieniem Pol­
ski na ustach na bój ze spadkobiercami krwa­
wej polityki carów, z bolszewizmem. W  tun­
drach i tajgach Sybiru, wśród c'ei pień i tęskno-

W IELKa AFERA OSZUKAŃCZA NA W I­
LEŃSZCZYŹNIE, W  pow. lidzkim wykryto 
wielką aferę oszukańczą, polegającą na wyiu- 
dzaniu pieniędzy pod pozorem zbieram a ofiar 
na rzecz stowarzyszenia „Z łoty  Krzyż’ A fera 
wykryta została przypadkowo, gdy dwaj rzeko­
mi delegaci „Z łotego Krzyża" w osobach nieja­
kiego Graffa z W arszawy i Synokopy z Mławy 
zgłosili się do starostwa lidzkiegc, przedkłada­
jąc dokumenty. Oszustów zatrzymano. Śledztwo 
wykazało, iż ofiarą ich padł przedewszystkiem 
rzeczywisty delegat „Z łotego Krzyża" Bodia- 
nowski, od którego oszuści wyłudzili pieczęcie 
i podpisy. Na nodstaw e tych dokumentów uda­
wali się do starostw we wszystkich powiatach 
północnych i centralnych i zbierali datki. Suma 
wyłudzonycn pieniędzy w ciągu dwu lat wynio­
sła przeszło miljon złotych.

Oszustów aresztowano, a śledztwo przeka­
zano prokuratorowi w Grodnie.

ty trwali mezłom ńe w żarliwej miłość1 do ,, ej, 
co nie zginęła i zginąć nie może .

W ielu z nich oii irowało swe życie w zabaj- 
kalskich kopalniach i wię: leniach rosyjskich, 
wielu z nich spoczywa na zawsze w grobach 
Omska i Krasnojarska.

Garstka Sybiraków wróciła do Nowej W ol­
nej kolski i pragnie dalej pracować w trudzie 
i poświęceniu dla wielkości i sławy R zeczypo­
spolitej.

W  Krakowie utworzył się Okręgowy Od­
dział Zw :ązku Sybiraków, który wchodź1 w 
skład „Federacji Polskich ZwiązKów Obrońców 
Ojczyzny

Związek Sybiraków, ufny w patriotyczną 
pom oc społeczeństwa, staje karnie w szeregach 
obywateli i oddaje wszystkie swoje siły służbie 
dia dobra wskrzeszonego Państwa, a na znak 
łączności pragnie skupić swych członków pod 
sztandarem, na którym widnieje hasło: „Przez 
trud i cierpienie do Wolnej Ojczyzny".

Uroczystość poświecenia sztandaru Związku 
Sybiraków Okręgu krakowskiego odbędzie się 
w dniu 16 czerwca br. o godzinie 9-tej rano 
w Katedrze na Wawelu.

Protektorat Komitetu raczyli przyjąć: 
Książę Metropolita A. Sapieha. W ojew oda kra­
kowski Di. Mikołaj Kwaśniewski. Prezydent 
stoł król. m. Krakowa senator inż. Karol Rolle.

Dowódca O. K. V. generał St. W róblewski.
Za Komitet obyw atelski 

Prezydent stoł król. m. Krakowa senator inż. 
Karol Rolle. Przewodniczący W oj. Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny w ice­
wojewoda Dr. Kazimierz Duch. Prezez Związku 
Uczestników Powstania z roku 1863 Sianisław 

Krzyżanowski.
Prezes Związku Sybiraków: Prof. Dr. Roman 
Dyboski. Sekretarz Związku Sybiraków: Mi 

chał Sabatowicz, redaktor.
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Powsinoga|na „Rekrutacji”.

Dali mi dymisyję od W ystawy, jako że wy 
zwoleńcy oną zafaidaną koszulę ukradli a i la­
tarnia p izy  onej okazyji spadła i połamała się, 
będzie więc w głowie W oźnickiego wiecna noc 
panowała, zaś „groch z kapustą" skisł i całą 
wystawę zasmrodził. Alem się straśnie ire  tur- 
bowoł, jako że mi ono wartowanie zbrzydło, a 
na świecie zieloniućko jako w Putkowej gło­
w ę . kiej mu się w niej kościelne myszy lągły, 
w iec i na wander mnie cu.gła powsinogowska 
natura.

—  Kanvby to iść? myślę se, aż tu widzę na 
dźwierzach urzędu gminnego, kanym zaszedł, 
coby se z władzą pogwarzyć, wisi kartecka a 
na niej: „Rekrutacja na roboty do Francji11.

—  Trza mi i za granicę wyjrzyć —  myślę se. 
J uradowało się moje serce, bo se hań pegwa- 
rA? z moim pierwszym redaktorem, co mnie na 
P°w mogę pasował.

Wójt rzecze mi: —  Idź do Starostwa, to cię 
‘^siupasują do onej Franceji, a moja już w tern

v;'ł< żebyś pojechał. W icuś —  rzecze —  dro­
gę ci zapłaci a Brodacki będ; e za tobą orędo­
wał.

—  Inszego by nie puścili, ale ciebie puszczą.
Zaszedłem raniućko do Starostwa, nie po­

mnę tany, czy w Brzesku, czy w Dąbrowie, bo 
mi się od onego wandrowania cała geografija 
w głowie pomieszała, ale prędzej było to w 
Brzesku.

Patrzę a tu tłum narodu, jakoby na odpuście 
a pomiędzy onemi babami i parobkami chodzi 
se W icuś i cosi im sepce do ucha, a starosta 
w oknie siedzi i uśmiecha się don łaskawie. Dc 
mnie W icus nie przysedł, ba ino splunął. Nie­

wdzięczność ludzka i telo —  pomyślałem s 
i uśmiechnąłek się gorżko, bom mu przyjaciel, 
nie wróg, jako insi. A le niechta! W idno „K an­
tek" cosi przed nim na mnie naplotkował. y'in 
casem otwarły się dźwierze i dalejże syćkc 
pchać się do izby, kany siedziała se pamcka, 
straśnie honorna, jakoy sama byłai conajmniej 

starostą, abo jcsce wyżej.
Co hrubsze gaździny z kosykami to się w e­

pchały pierwse a wychodziły tak uradowane 
jaze się im tłuste gęby świeciły.

Ostoła biedota, no i ia.
Idziemy do dźiv erzy a tu panicka pokazuje 

nam, cobyśm y je od sien zamLli. —  Bo —  rze­
cze -— już nimo miejsca. An. Wicusiowa za mną 
prośba nie pomogła.

Ja, jak ja! Syćko mi jedno, czy po h ł ancyi, 
czy po Polsce wandruji., ale niebożęta —  one 
dziewki i parobki przez kobiałek i kosycków 
uderzyły w lament, jakoby na pogrzebie, laze 
mi się luto zrobiłc i wziąwszy nogi za pas, p >- 
sedłem se w pole. Już się za granicę me w ybie­
ram, bo to nie dla biednego narodu takowe za- 
chcionki! Nie!
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O K A Z , ;  A !
2 prześcieiadła, 3 ręczniki, 1 tuzin chu­
steczek, 1 obrus lniany, 6 serwetek lnia­

nych, 3 ścierki 
wszystko razem za z?. 48 —

wysyła za zaliczeniem pocztowem

JAN HANUSZ, KRAK Ó W  XXVII
ul. św. Benedykta 11.

Zastępstw o C zesk ich  Fa b ryk  Teksty lnych  
Przy wpkicaniu pieniędzy z góry do PK O . rk 40ń325 

nie doliczam porta pocztowego.
T O W A R  DOBRY.

7 J ld fo w f
na całym świecle nosi rok 
rocznie najlepsze obcasy 
BERSONA. Ludzie idący z 
postępem czasu nie noszą 
wiece; twardych obcasów 
skórzanych. M ą d r i postę­
powy nosi tylko BERSONA.

BERSOMY są dla nerwów 
dobrodziejstwem, wytrzymuje 
dłużej, niż najlepaza sKóra, 
a przytem są tak tanre, że nie 
stanowią prawie wydatku.

Co miljony ludzi uznało za 
dobre, powinien i Pan wy­
próbować.

Noś więc i Pan BćRSOkJ'
I z mądrości I z oszczeoaośd.

F m  3

Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej moją Tysiące już wyleczonych
N O W Ą  S Z T U K Ę  O D Ż Y W I E N I A ,  która już wielu uratowała. Mo­

że być stosowaną przy zwykłym trybie życia i przyczynia się do szybkiego zwal­
czania choroby, nocne poty i kaszel znikają, waga ciała zwiększa się i stopnio­
wy proces wapnienia' ulecza chorobę.

P O W A G I  na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność mojej me" 
tody i chętnie ją stosują. Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojegc spo­
sobu odżywiania tem wyniki są lepsze.

Z U P E Ł N I E  D A K M O  otrzymacie moją książkę, w któ*-aj zawarte są 
wiadomości naukowe Ponieważ mój nakładca wysyła gratis tylko

1 0 .0 0 0  E G Z E M P L A K Z Y  przeto napiszcie natychmiast abyście się stali 
również szczęśliwymi odbiorcami.

Georg Ful&ner Berlin- ieukolln RingUahnstrasse 24. 
Oddział 624
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1/ r n  chce się nagle Tr»|  
IV I W w z b o g a c i  ć I Lii

NIECH SOBIE KUPI
los za zl. 3 na Wielką Loterję Fantową 

Powszechnej Wystawy Krajowej. 
Wartość wygranych wynosi

BłisKo ir. i 1 j  o n złotych
Na koszta przesyłki należy dołączyć zł. Losy 

wysyłamy po otrzymaniu należności z góry.
Ludowa Agencja Prasowa

Warszawa ul. Marszalkowi a 95 m. 12 
\ G A : Pieniądze na kupno losów i koszta prze­

syłki, można przesyłać przekazem pocztowym lub 
przez P. K. 0 .  Nr. 1 7.32C.

f
Aparata Kościelne 

Szaty Liturgiczne
Sztandary i Chorągwie

a d a m a s z k i ,  brokaty w  wielkim wyborze
najtaniej nabyć można w firmie

Fr. Kopaczyr.sKi i SKa
' w Krakowie ul. Bracka 2.

Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej)
Stylowe wyroby Kościelne w s - ebrze 

i bronzie na składzie
^5^ |— — =  i  — ^ ------------S  ~  j

Uwaga! Niespodzianka dla Tych P, T. Pre­
numeratorów, którzy w czerwcu br. uiszcza pre 
numer atę do końca roku 1929!! , <

Majątki w oznańskiem do sprzedania.
24 morgi ziemi pod pszenicę i buraki, zabu­

dowania dobre, inwentarz: 2 konie, 4 krowy, 6 
tuczników i drób. Martwy jest kompletny. Szo­
sa, stacja kolejowa, kościół, szkoła w miejscu,
12.000, wpłaty 9000 złotych.

34 morgi ziemi pod pszenicę i buraki, ładny 
ogród ow ocow y, zabudowania w dobrym stanie, 
inwentarze żywy i martwy w komplecie, po ło ­
żone w dużej wsi, gdzie stacja koiejowa, ko­
ściół, szkoła w miejscu. Z powodu objęcia w ięk­
szego majątku po rodzicach, korzystnie lecz 
spiesznie za 15.000, wpłaty 10.000 złotych na 
sprzedaż. ,

42 morgi, w tem 19 mórg łąki, lasu, reszta 
dobra urodzajna ziemia orna, zabudowania mu­
rowane, bez żywego inwentarza, martwy kom­
pletny, od stacji kolejowej 6 kilometrów, cena
12.000, wpłaty 7000 złotych.

4fo mórg z emia pszenno-żytnia, zabudowa­
nia murowane, żywy i martwy inwentarz w 
komplecie, od stacji kolejowej 2 kilometry, ko­
ściół, szkoła w miejscu, cena 22.000, wpłaty
12.000 złotych.

60 mórg ziemia urodzajna, 6 mórg bardzo 
dobrej łąki, zabudowania murowane, dom 4 po­
koje i kuchnia, żywy i martwy inwentarz kom­
pletny, od stacji 1 alejowej i miasta pow iatow e­
go 6 kilometrów, cena 15.000, wpłaty 12.000 
złotych.

mórg iemi żytniej, w tem 6 morg łąki, 
tasu> zabudowania w dobrym stanie, dom 3

pokoje i kuchnia, bez żywego inwentarza, na­
tomiast martwy komplętny, kościoł, szkoła w 
miejscu, od stacji kolejowej 6 kilometrów, cena
14.000, wpłaty 8000 ziotych.

98 mórg ziemia pszenno-żytnia, 8 mórg do­
brej łąki i 20 mórg lasu, zabudowania w śre­
dnim stanie, inwentarz żywy i martwy komplc - 
tny z powodu wyjazdu zagranicę spiesznie do 
sprzedania za 25.U00. wpłaty 15.000 ziotych, 
reszta na 15 lat po niskim procencie

Folwarczek 128 mórg zieini częściow o pszen 
ncj i dobrej zdrowo żytniej, w tern 12 mórg łą­
ki, dom 6 pokoi i kuchnia, osobny dom dla ro­
botników, wszelkie zabudowania murowane 
twardo kryte, folwarczek romantycznie położo­
ny p izy lesie. bez inwentarzy, od stacji kolejo­
wej i miasta 5 , llometrów, cena 55.000, wpłaty
20.000 złotych, reszta na 15 lat.

fo lw arczek  152 morgi ziemi dobrej urodzaj­
nej i kompletnymi inwentarzan żywym i mar­
twym, zabudowania murowane kryte dachówką 
i papą, od stacji kolejowej 3 kilometry, cena
60.000, wpłaty 25.000 złotych ___

Polecamy również kilkaset innych majątków 
każdej wielkości na korzystnych warunkach 
spłaty, oraz domów, gościńców, sklepów, mły­
nów, tartaków i innych nieruchomości.

W szystkie majątki są od zaraz wolne i w ra­
zie przyjazdu proszę zabrać gotówkę lub zada­
tek od 3000 do 5000 złotych.

Zgłoszenia przyjmuje
'fma ARGUS Poznań ulica Piekary-18 tel. 3728.

Łg >łł©3b>T i m l, oiilw .sLy JłUotjió .
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Ważna wiadomość dla cierpiących!
W szelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz 
mięśniowy, porażenia, łamanie w krzyżach, ból g łow y, ból zębów  i inne 

podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

chtiomentol
do nacierania

Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, żo prawdziwy Ichtiomentol jest najlepszym 
środki im tego rodzaj a. —  Główna fabryka prawdziwego Ichtiom entolu:

Ł a b o ra tw  um  a p tek i SZYMONA EDELMANA Lwów, ul. Teatynskc 16.

W ysyła  się pocztą za poprzedniein przysłaniem należytości albo za zaliczką:
5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł, — 10 flakonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem 53 zł

BALSAM KAPUCYŃSKI
z Orłem wyrobu Kra Krzysztofor- 
sKiego podług przepisu O . Norberta 

z Pragi:
Najskuteczniejszy w bólach i kurczach żo­

łądka, usuwa złe trawienia, pobudza apetyt, 
niezawodny w nudnościach, słabościach, wy­
miotach i omdleniach —  nieoceniony śro­
dek w czasie podróży i pielgrzymek oraz 
w słabościach kobiecych.

Leczy zastarzałe rany, owrzodzenia, usu­
wa ból zębów, gardła, dziąseł, chroni zęby 
cd  zepsucia.

Jako niezbędny środek domowy winien 
być w każdym domu —  w nagłych wypad­
kach oddaje i leocenioną przysługę.

Żądać wyraźnie Balsamu Kapucyńskiego 
z orłem wyrobu Mra Krzysztoforskiego, na­
śladownictwa energicznie odrzucać, Każda 
prawdziwa butelka jest zaopatrzona plombą 
metalową z orłem.

Cena za 5 fl. przesyłką zł. 10 —  10 fl 
zł. 19 —  Fabryka chemiczna Mr. Krzyszto- 
forski TARN Ó W  2.;

B Ł Ę D N I C Ę
brak krwi usuwa

Klip m rn -m m
skiej reguluje słabości kobiece dod ą ij siły 
podnieca apetyt, przyczynia krwi — Poło­
żnicom zadziwiająco szybko przywraca siły
a polecane przez lekarzy w chorobach płu­
cnych, po przebytych  ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu braku 
ochoty do życia  nudnościach, zawrotach gło- 
w y, wyczerpaniu fizycznem  umysłowem.

Do nabycia aptekach i droguerjach, do 
m iejscowości gdzie niema na składzie można 
zamawiać wprost z fabryki we własnym in­
teresie b y  .ustrzec się przed podróbkami,
żadaf wyraźnie W INO CHINOWO -  ZELftZISTE mra HrzysLlrforsKieao
naśladownictwo energicznie odrzucić!

Flaszl a mniejsza z przesyłką zl 3.50 —  5 U , zt 13.
„  podwójna „  „  5’- —  5 Fl. zł 22,

Wyłączny skład i wyrób na Polską 
Fabryka Chemiczna.

Mi Krzysztof orsKi, Tarnów 2

Pren. w [Polsce rocznie 10 zt. Kwart. 2*50 zł
W Ameryce na cały rok 2 dolary. W e Francji 
30 fr. W  Danii 10 kor. Czechosłowacji 40 k. cz.

Redaktor odpowie­
dzialny Michał Saba- 

towicz.
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